Or.0063-6-4/04

Protokół Nr 4/04

z posiedzenia Rady Samorządów Osiedlowych, odbytego w dniu 20.04.2004r. w godz. 1400 – 1540.

Obecni na posiedzeniu:

· Członkowie Rady:

1) p. Ryszard Lipiński

2) p. Andrzej Gąsiorowski 

3) p. Czesław Kukliński

4) p. Zygmunt Reszczyński

5) p. Krystyna Tuszkiewicz

6) p. Edmund Hapka

7) p. Krystyna Sawicka

8) p. Renata Dąbrowska

9) p. Zbigniew Gawroński

10) p. Edward Gabryś

Rada prawomocna do odbycia posiedzenia.

· spoza Rady:

1) p. Mirosław Janowski 
- Przewodniczący Rady Miejskiej w Chojnicach

· p. Stanisław Kowalik 
- Z-ca Przewodniczącego rady Miejskiej w Chojnicach

2) p. Krystyna Sowacka 
- Dyrektor Wydz. KM

Posiedzenie otworzył Przewodniczący Rady Miejskiej p. Mirosław Janowski, stwierdził quorum, powitał zebranych członków Rady i zaproszonych gości oraz zaproponował następujący porządek posiedzenia:

1. Omówienie materiału sesyjnego,

2. Sprawy bieżące,

który został przyjęty bez zastrzeżeń.

Ad.1.

Projekt uchwały w sprawie opłat za zajęcie pasa ruchu drogowego.

· p.Hapka – zapytał, dlaczego Wodociągi mają ulgę, a inne firmy nie? Jaki jest w tym priorytet? Ja powiem, że my tą uchwałę zaskarżymy.

· p.Janowski – wyjaśnił, ze jest to spółka miejska i wyciągane byłyby miejskie pieniądze i dlatego Wodociągi mają tą ulgę.

· p.Sowacka – powiedziała, ze kable energetyczne idą głównie poboczem. 

· p.Hapka – powiedział, ze tą uchwałę wzięli już radcy prawni z Bydgoszczy i widać, ze nie jest ona zrobiona zgodnie z…

· p.Janowski – powiedział, że jest to jedyna uwaga do tej uchwały w tym sensie. Były uwagi co do cen na Komisji Rewizyjnej, ale nie co do zasad. 

· p.Hapka – powiedział, że ci co mają przyłącza, tak jak mają Wodociągi, ze przyłącza teraz są tam prywatne, to ci mieszkańcy będą płacili raz za wodę, a później drugi raz za te ileś metrów co idzie w jezdni i tak samo będzie z kablami. Z tym, ze jeżeli chodzi o wodę, to te odcinki są krótkie, bo one idą prostopadle do działki i to jest może 2 – 3 m od środka jezdni, a u nas nieraz idą wzdłuż drogi.

· p.Sowacka – zwróciła uwagę, ze kabel energetyczny ma średnicę 5, 10, a wodociągów jest o wiele większa i jak przeliczając na rzut poziomy, to to jest stokrotnie większe. Tak, ze te opłaty są też większe. Może stąd się bierze ta zniżka, że przy kablach to są małe rozmiary, a jednak jak się kładzie rury to są większe rozmiary, a to się bierze przekrój x długość. 

· p.Janowski – podsumował, iż jest uwaga, ze na sesji należy się tą uchwałą zająć. O tym dobrze wiemy, bo będzie autopoprawka wprowadzająca zmniejszenie cen.

· p.Hapka – zaproponował, aby podzielić to, bo są kable wysokiego, średniego i niskiego napięcia i zrobić jakąś zniżkę, jak dla Wodociągów.

· p.Gawroński – powiedział, ze ceny w porównaniu z innymi nieruchomościami są niskie, nawet niższe niż w powiecie.

· p.Sawicka – uważa, że jeżeli Wodociągi Miejskie są spółka miejską i miasto, a przede wszystkim radni mają wpływ na to co się tam robi, żeby szukali oszczędności rzeczywiście może więcej u siebie, niż w kieszeniach ludzi, którzy s odbiorcami, a ci odbiorcy są coraz biedniejsi, coraz więcej będą szukali tych „lewych ujęć”, a poza tym coraz mniej będą używali wody, co też wpływa na niekorzyść Wodociągów, bo to jest też ich kasa.
· p.Kowalik – uważa, ze nawiązując do odbioru mediów przez mieszkańców, to należy kiedyś poświęcić sesję globalnie na temat odbioru i płatności przez mieszkańców. Myślę, ze to samo musi dotyczyć poboru energii elektrycznej, bo tak być nie może, jak do tej pory to jest. Energetyka, jako monopolista, w tej chwili pozwala sobie na odczyty, gdzie społeczeństwo nie znające się na pewnych przepisach, czy też odczytach w zasadzie nie wie za co płaci. Tradycją od wielu, wielu lat było to, ze był inkasent, co miesiąc, czy co dwa miesiące chodził, spisywał licznik, stan faktyczny podawany był użytkownikowi i wówczas nie było żadnych tutaj przekrętów, czy też nieprawidłowości. Dzisiaj płacimy nie wiem za co i to jest w dużej mierze uważam niesprawiedliwe. Udało się załatwić chociażby w kilku punktach, mianowicie w systemie garażowym, gdzie wówczas też Energetyka narzuciła w skali roku co miesiąc odczyt. Więc odczyt zdecydowanie więcej kosztował w skali roku, aniżeli zużycie prądu, ponieważ za każdy odczyt płaci się 20 zł za licznik, a prądu zostało zużyte za 5 zł, wiec razy np. 6 czy 12 to daje 120 zł za odczyt, a tylko za 10 zł było zużycie energii. Więc uważam, ze ta sprawa również powinna być diametralnie tutaj uregulowana i nie może być takiej sytuacji, ze my jako mieszkańcy i indywidualni również ponosimy koszty związane z płatnością energii, bo nic by nie stało na przeszkodzie, gdyby Energetyka posiadała, tak jak kiedyś posiadała inkasentów, chodziliby co miesiąc, czy co dwa miesiące i byłoby to czytelne. Natomiast dzisiaj ludzie są zaniepokojeni coraz bardziej rosnącymi stawkami za prąd i nie tylko, ale również ten temat bardzo jest drażliwy. W związku z tym uważam, ze na sesji musi kiedyś być ten temat poruszony i ta sprawa musi być tutaj przedstawiona. Kiedyś pozwoliłem sobie poprosić pana kierownika Zakładu Energetycznego, powiedział, ze sprawa będzie wyregulowana. Przez chyba pół roku funkcjonowało, bo rzeczywiście chodzili inkasenci po blokach, następnie sprawa znów wróciła do stanu dzisiejszego i znów ludzie są oburzeni. Tak, ze tu sygnał do p. Hapki proszę się przygotować. Żadne tutaj usprawiedliwienia, czy tłumaczenia naprawdę dzisiaj nie chcę, żeby były tutaj artykułowane, bo to akurat nie moje jest stanowisko, tylko stanowisko jest wielu, wielu mieszkańców. W związku z czym myślę, ze debata w tym akurat temacie powinna być bardzo szeroka.

· p.Janowski – powiedział, ze dyskusja nie idzie w tym kierunku co należy. Mówimy w tej chwili o materiałach sesyjnych. Chcę zwrócić jeszcze uwagę, ze my dyskutujemy nad tymi stawkami i na pewno p. Hapka ma tutaj rację, tylko te wszystkie ulice, chodniki, drogi po jakimś czasie traci się okres gwarancyjny na wprowadzenie tych mediów i niestety miasto musi to naprawiać. Musimy na to wydawać pieniądze i weźcie to Państwo też pod uwagę i to jest właśnie też z tych pieniędzy, żeby miasto mogło przeprowadzać te remonty cząstkowe. To nie są aż tak duże kwoty. Analizując wszystkie inne stawki za zajęcie pasa drogowego, które są w innych miastach, to one są 100% wyższe niż u nas. My tak krytykujemy stan naszych ulic, chodników, dróg, to co właśnie jest skutkiem czegoś takiego, jak brak środków na remonty cząstkowe. Gdy mija okres gwarancyjny wykonania inwestycji, czy remontów i już wykonawca, albo inwestor nie wraca na to, żeby to naprawić i to musi miasto zrobić. 

· Rada Samorządów Osiedlowych przyjęła do wiadomości:

· sprawozdanie z działalności spółek miejskich za miniony rok obrachunkowy:

· MZEC Spółka z o.o.,

· MZK Spółka z o.o.,

· Miejskie Wodociągi Spółka z o.o.,

· ZGM Spółka z o.o.,

· ChTBS Spółka z o.o.,

· Park Wodny Chojnice Spółka z o.o.,

1) Promocja Regionu Chojnickiego Spółka z o.o.,

2) projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2004r.,

3) projekt uchwały w sprawie utworzenia odrębnych obwodów głosowania,

4) projekt uchwały w sprawie opłat za zajęcie pasa ruchu drogowego,

5) projekt uchwały w sprawie zmiany Uchwały Nr XLVII/494/02 RM w Chojnicach z dnia 10 czerwca 2002r. w sprawie ustalenia zasad wynajmowania lokali wchodzących w skład mieszkaniowego zasobu miasta Chojnice,

6) projekt uchwały w sprawie przyjęcia programu współpracy z organizacjami pozarządowymi,

7) projekt uchwały w sprawie zmiany Uchwały Nr XVII/191/04 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 29 marca 2004r. w sprawie zmiany Uchwały Nr XIV/143/03 RM w Chojnicach z dnia 16 grudnia 2003r. w sprawie Miejskiego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych na 2004r.,

8) projekt uchwały w sprawie zmiany Uchwały Nr V/48/98 RM w Chojnicach z dnia 28 grudnia 1998r. w sprawie obciążenia hipoteką zwykłą nieruchomości gruntowych.

/10 za – jednogłośnie/

Ad.2.

· p.Janowski – zapytał, czy ze strony samorządów są jakieś uwagi odnośnie generalnego sprzątania w mieście? Nie chciałbym mówić o ulicach, bo cześć ulic jest w zarządzie innych instytucji.

· p.Reszczyński – podziękował p. Sowackiej za ludzi, których mu przydzielono do pomocy przy sadzenia drzewek na terenie samorządu. Na osiedlu widać, ze jest czysto, tylko nasi kochani mieszkańcy. Widać bloki, gdzie są ZGM-y i tam posprzątane jest w piątek, a w poniedziałek jest gorzej, jak było w piątek. Jedynie uwagę bym miał taką do Straży Miejskiej, może by oni jakoś by tam spróbowali?

· p.Sawicka – jeżeli dziękujemy, to pewnie, ze dziękujemy. Jest naprawdę ładnie, sprzątają, widać, ze miasto jest wysprzątane. Z tym, ze ja bym maiła taką, ja wiem, że to są bardzo różni ludzie i miałabym taką uwagę, że jak już wysprzątali połowę ulicy, a na drugi dzień idą na druga połowę, a tu akurat widać, ze ktoś coś tam rzucił, to żeby przy okazji też pozbierali. Ale rzeczywiście trzeba podziwiać, bo miasto jest ładne i mieszkańcy to widzą i jest naprawdę wyzamiatane. Jest bardzo ładnie i chcielibyśmy, żeby może ktoś napisał do gazety, ze jednak jak jest tak ładnie, żeby nie rzucać śmieci na te chodniki, ulice, do ogródków i te psy, które są wypuszczane i załatwiają swoje potrzeby w różnych miejscach. Czy tego się nie da jakoś uregulować?

· p.Janowski – powiedział, ze próby były przez kilka lat. Torebki były rozdawane i to gdzieś w społeczeństwie całkowicie ginie. Się okazuje, iż nie jesteśmy przyzwyczajeni do tego, że po psach należy sprzątać.

· p.Sawicka – no jak można wyprowadzić swojego psa na trawnik w mieście? 

· p.Sowacka – powiedziała, ze w śródmieściu już nie ma trawników, bo są klinkiery i rano jak się przejdzie ul. Kościuszki, to jest na tym klinkierze także zabrudzone przez psy. Jest to okropne. 

· p.Gawroński – poprosił, aby na Os. Bytowskim pozamiatano ulice, szczególnie przy krawężnikach. Chodzi m.in. o ul. Staszica. Miałbym jeszcze prośbę, aby na moim osiedlu połatać dziury asfalcie połatać. Niektóre tam robicie sukcesywnie np. na ul. Kopernika, ale żeby na innych ulicach zrobić przegląd, bo niektórzy mieszkańcy zgłaszali mi. Chyba częściowo już jest zrobione, bo widziałem, ze na niektórych ulicach ubytki już są zrobione. Odnośnie firmy „ABC” – firma jest w porządku, ale z jakichś knajp podjeżdżają w poniedziałek skoro świt i tymi plastykowymi butelkami po napojach zawalają mi wszystkie trzy pojemniki przy Zespole Szkół Nr 7. Ktoś podjeżdża, bo obywatele tyle tych butelek plastykowych nie kładą. Trochę się uspokoiło z tymi siateczkami z innymi śmieciami, przy firmie „ABC”. Wiem, ze jest jakiś samochód, który objeżdża i zbiera to na zewnątrz, bo psy potem to rozszarpią. 

· p.Gąsiorowski – powiedział, ze ma dwie sprawy. Pierwsza sprawa dotyczy Parku 1000-lecia i tych wszystkich przepustów, które są pod ścieżkami, ponieważ one są w tej chwili liśćmi zapchane. Myśmy mieli wizję lokalną 13-go, jako Zarząd Osiedla i rzeczywiście ta woda tam nie schodzi, ona stoi. To jest jedna sprawa, ze trzeba to wyczyścić, te wszystkie przepusty musza być wyczyszczone, bo inaczej ta woda będzie tam zalegała, już są takie zastoiska wody. 

Druga sprawa – tam na końcu, za tym ogródkiem rowerowym widać, ze gdzieś jest spuszczana kanalizacja, z tego względu, ze ta woda ma barwę taką bardzo nieciekawą, śmierdzącą. W związku z tym tam by trzeba było sprawdzić, czy czasami nie odprowadza ktoś kanalizacji sanitarnej do tych rowów do Parku 1000-lecia. 

· Ja również złożyłem dzisiaj pismo do Pana Burmistrza, ponieważ po wizji lokalnej jednak Zarząd Osiedla stwierdził, że…, a w rozmowie z Panem Burmistrzem on nie bardzo się godził na to, żeby te pieniądze, które są przeznaczone na ogródek jordanowski dzielić na części i rozdawać po różnych osiedlach, a raczej gdzieś cały ogródek jordanowski i Zarząd Osiedla zobligował mnie do wystąpienia, żeby jednak ogródek jordanowski był zamontowany w Parku 1000-lecia, ale nie w tym miejscu, gdzie on jest w tej chwili, tylko tam, gdzie kiedyś był amfiteatr. Tam jest bardzo ładny teren, teren płaski, który jest częściowo utwardzony, bo tam został taki cokół po tej scenie, która była, jest teren ładnej łąki, gdzie rodzice mogą przyjść spokojnie się rozłożyć na kocu i patrzeć na dzieci, które się tam bawią. Jest to teren położony na zapleczu domów ul. Krasickiego i ul. Hanki Sawickiej, w związku z tym tam również ci mieszkańcy mogą mieć wgląd na to, co się na tym ogródku dzieje. Jest to w pobliżu ogródka rowerowego, jest to miejsce, które naprawdę nadaje się i myślę, ze również w przyszłości, kiedy zrobiony plan zagospodarowania parku, to w tym miejscu jednoznacznie będzie mógł ten ogródek funkcjonować. Zresztą my z takimi wnioskami do planu zagospodarowania wystąpimy. 

· Jeżeli chodzi o podrzucanie śmieci, to również prosiłbym, żeby to w jakiś sposób – może nawet kogoś przyłapać, bo codziennie rano przy schodach, które są od ul. Broniewskiego do ul. Angowickiej, tam na dole jest kosz i co rano ten kosz jest pełen. Widać, że są siatki wyniesione śmieci domowych, które są tam wrzucone i to nie jest sporadycznie, to jest codziennie, czyli ktoś sobie znalazł miejsce do wynoszenia własnych śmieci domowych i myślę, ze warto nawet byłby się pokusić i tam się przyczaić, żeby tą osobę złapać. Mówię, to nie jest sporadycznie, to jest codziennie i później psy te śmieci wyciągają, bo one leżą na wierzchu i tam jest jeden bajzel. To ktoś musi robić celowo, kto nie ma śmietnika, a po prostu w ten sposób swoje śmieci upycha. Trzeba by się tym tematem również zając.

· p.Sawicka – ja na dzisiaj zapisałam ten temat – pojemniki na śmieci. Pierwszy raz nie mówimy na ten temat na naszym zebraniu. Już kiedyś mówiliśmy na ten temat. Są podrzucane śmieci w woreczkach. Na osiedlach nie wszyscy mieszkańcy mają pojemniki na śmieci. Jeżeli się orientuję, to jest takie zarządzenie, ze trzeba mieć. Jeżeli to jest uchwała to znaczy, ze obowiązuje wszystkich – nie ma. Myśmy już rozmawiali, mieliśmy tu przedstawiciela Straży Miejskiej, ze należy przejść po ulicach i sprawdzić. Top nie jest problem, bo wszyscy mają swoje pojemniki wystawione, albo przed domem, albo w ogrodach za domem. Więc trzeba przejść i popatrzeć, gdzie nie ma? Ja mam wkoło u mnie sąsiadów, którzy nie mają. Nie mają i wiem, ze od czasu do czasu ci panowie, którzy wywożą śmieci i dostaną tam 5, czy 2 zł i oni tam wynoszą, ale to jest wtedy, kiedy ten ich tam zauważy i w ogóle. To jest nieprawda, ze ktoś się tłumaczy, ze wyrzuca papiery tam, a to tam, a trzecie tam, a czwarte tam. Tak się nie da. Śmieci jest tyle w domu, ze nawet jedna osoba sobie nie poradzi i trzeba jakoś zobowiązać do tego, bo taka jest ogólna bezradność. Nie mają śmietnika – fajnie, bardzo dobrze, idą wieczorem wrzuca jednemu, drugiemu, trzeciemu, czwartemu, a reszta, która nie starczy to stoi pod słupem ogłoszeniowym. Tak, ze od czegoś trzeba zacząć. Jest pan Policjant, pan Strażnik Miejski, na poszczególnych osiedlach dzielnicowy i niech oni się wezmą za tą robotę i niech to będzie coś widać, ze coś robią – idą zwrócą uwagę, że jest bałagan, ze czegoś tam nie ma, czegoś brakuje i prosiłabym, żeby się tym rzeczywiście zająć, bo to nie jest pierwszy raz. To jest od lat i tak to wygląda.

· p.Janowski – powiedział, ze zgodnie z „uchwałą śmieciową” każdy właściciel posesji musi mieć podpisana umowę na wywóz nieczystości i można to bardzo łatwo sprawdzić. 

· p.Dąbrowska – kosze przy ul. Tucholskiej są przez mieszkańców Gminy, notorycznie przyjeżdżają i pakują śmieci. Ja już to w zeszłym roku mówiłam, żeby (w Gminie są bloki) postawili im jakieś takie kontenery. Nie wiem, czy to jest wygoda, ze się jedzie i się wrzuca, jak się nie chce wyładowywać siatki, to się kładzie obok. Bardzo dużo właśnie mieszkańców Gminy podrzuca.

· Prosiłabym także o wykaz ile mamy na naszych kontach pieniędzy.

· p.Janowski – poinformował, ze taki wykaz zostanie zrobiony na koniec kwietnia. Ja jutro poproszę w Wydziale Finansowym, żeby to zostało przygotowane na poniedziałek. 

· p.Gąsiorowski – ja myślę, ze jednak też nie możemy się zgodzić z odpowiedzią Pana Burmistrza na nasz wniosek, który zgłosiliśmy odnośnie sprawdzania i pomocy Straży Miejskiej w egzekwowaniu podatku od posiadania psa, bo jeśli tak, to rzeczywiście ludzie nie będą płacili i będą się czuli bezkarnie. Tak nie może być, bo te pieniądze uciekają, tu uciekają pieniądze miastu. Jednak my za te pieniądze wiele rzeczy robimy dla mieszkańców. To przecież nie dla siebie i w jakiś sposób musimy znaleźć rozwiązanie, jak skutecznie ściągać te podatki, bo mnie ta odpowiedź, że Straż Miejska nie jest od tego i nie będzie się tym zajmowała nie zadowala wcale. Tak, ze ja myślę, ze wspólnie musimy tutaj znaleźć rozwiązanie. 

· p.Janowski – wydaje mi się i wcześniej o to prosiłem, ze wszyscy inkasenci, którzy zbierali ten podatek mieli mieć taką listę zrobioną. Myśmy o tym mówili, żeby w samorządach to zrobić, że gdzie ewentualnie wiedzą, że jest taki piesek, to żeby to sprawdzić. Najpierw sprawdzimy w Urzędzie, czy to jest płacone ewentualnie do kasy miejskiej i ewentualnie potem będzie Straż Miejska wysłana i to cyklicznie tak pójdzie. 

· p.Kowalik – uważa, ze w sytuacji, gdy się sprawdzi u osób, które ten podatek pobierają i w Urzędzie, to wówczas będzie można podsumować ile osób uiściło opłatę i wówczas w trybie administracyjnym i to w bardzo krótkim okresie 7 dni można by dać nakaz uregulowania podatku za psa. Nie można w dłuższym terminie, bo te pieniądze nam umykają i tym samym w osiedlach nie można realizować pewnych przedsięwzięć. 

· p.Sawicka – samo przedsięwzięcie i to realizowanie to jest mniejsza sprawa, jak to, ze jeden się puka i mówi „głupi jesteś, ze płacisz. Przecież ja nie płacę od lat i co mi zrobią?” i takie były odzywki do tych, którzy zbierają: „a co mi zrobią? Nic mi nie zrobią, bo ja do tej pory nie płacę”. To się powinno skończyć, bo to jest niemoralne i krzywdzące.

· p.Janowski – jeżeli się nie mylę, to 3 lata temu była zrobiona kontrola, kto płaci za psy. Straż Miejska taką akcję robiła 3 lata temu, czy 4 lata temu i wiemy, jaka była skuteczność po tym.

· p.Sawicka – 2 lata temu pamiętam, ze u mnie na osiedlu w niektórych domach sprawdzano. U tych, którzy mieli duże psy, które były zagrożeniem dla ludzi i okazało się, ze ci nie płacą.

· p.Janowski – umówmy się, ze do tematu wrócimy w maju. 

· p.Lipiński – skuteczność Ratusza w ściąganiu podatku jest żenująca. To co mówi Pan Przewodniczący to są tylko słowa, ja bym powiedział nie tylko słowa, ale puste słowa, bo nie potwierdzające się w realizacji. Nasze wykazy od lat leżą. Nasza pani, która zajmowała się ściąganiem  tych podatków odnotowała sobie, jakie kwoty wpłynęły z tych, które myśmy dali do Ratusza, to szkoda to komentować i to co mówi p. Sawicka to jest ogólnie panujące nastawienie ludzi – „przecież to tylko głupcy płacą podatki. A co mi zrobią?” i to jest prawda, bo skoro jest takie egzekwowanie podatku przez Urząd, to ludzie mają prawo tak sądzić.

· p.Reszczyński – ja jeszcze chciałbym tylko dodać i p. Sowacka poprosić, żeby trochę więcej koszów na śmieci, bo mamy bardzo mało. W stosunku co do tych psów, to ja jeden jestem z tych, co z tym walczą mocno i dostaję takie słowa, ze nie chcę tego powtarzać, bo to się już nie da i jak Urząd tylko weźmie, to ja się włączę mocno, żeby to ściągać.

· p.Janowski – tak, jak powiedziałem wrócimy do tematu na początku maja.

· p.Dąbrowska – na ul. Gdańskiej są rozwalone budynki po byłych Zakładach Rybnych i co będzie dalej w planach?

· p.Janowski – wyjaśnił, że to jest prywatny inwestor.

· p.Kowalik – powiedział, ze te budynki były zagrożeniem i szpeciły ten teren. W związku z tym ten właściciel zdecydował się na zburzenie i postawienie nowego budynku. 

· p.Janowski – ten teren będzie na pewno uprzątnięty i nie będzie szpecił wjazdu do Chojnic. 

· p.Tuszkiewicz – powiedziała, ze zawraca się do niej bardzo dużo mieszkańców zaniepokojonych tym, co się będzie działo z parkiem 1000-lecia. Ludzie boją się, ze tam będą parkingi, ze będzie płyta znowu, ze pozostanie mało zieleni.

· p.Gąsiorowski – zaproponował, aby napisać wnioski do zagospodarowania tego terenu.

· p.Tuszkiewicz – powiedziała, ze we wtorek będzie zebranie mieszkańców i prawdopodobnie też ktoś tą sprawę poruszy na tym zebraniu. Odnośnie tych zebrań sprawozdawczych, jak my mamy to robić? Czy my mamy samo do prasy, do Burmistrza, do dyrektorów wydziałów, do radnych, bo ja wydrukowałam plakaty, ale nie wiem, co dalej. 

· p.Sawicka – powiedziała, ze coś się popsuło. To się tak zepsuło, ze nam zaczyna to doskwierać. Inne lata zebraliśmy się na naszym spotkaniu, była lista, wpisywaliśmy daty i godziny naszych zebrań i było to jasne. Nie było dublowania, bo to nie jest miłe takie dublowanie. Tu powiedziano, ze jest trzech Burmistrzów, a może akurat dwóch wyjedzie i zostanie jeden i będzie rozdarty pomiędzy zebrania, które w samorządach będą odbywały się w ten sam dzień. Jest nas 10 i było tak, że się nam terminy nie dublowały. W tym roku się coś zepsuło i czekałam na takie zebranie, ze będziemy ustalali, a okazuje się, ze termin dość odległy, a do końca kwietnia obligatoryjnie musi być zrobione zebranie, bo o tym mówi statut. No więc ja np. przyszłam do biura i zapytałam się, jakie terminy są zajęte. Ja uważam, że to co kiedyś było wypracowane i było dobre, to należało zachować.

· p.Kowalik – ja chciałbym dopowiedzieć do tej wypowiedzi. Myślę, ze rzecz polega na tym, że nie do końca chyba pewien przekaz informacji jest przekazywany, nie wiem, czy wszystkim radnym, bo akurat tak się złożyło, że w ubiegłym roku ja nie otrzymałem z SMO Nr 7, dowiedziałem się 3 dni po zebraniu, ze takowe na osiedlu się odbyło. Stąd też, żeby nie było kolejnej w tym roku takiej sytuacji, ze radni, czy też osoby, które powinny być na takim spotkaniu, dowiadują się po terminie danego spotkania, czy zebrania. W związku z czym już dzisiaj należy się zastanowić nad określeniem terminów, osób, które na takim spotkaniu muszą się pojawić. 

· Jeżeli chodzi o Park 1000-lecia, to należy uspokoić mieszkańców co do zagospodarowania terenu parku, ponieważ owszem jest przewidywany parking, ale na terenie obecnie istniejącego ZGM-u. Natomiast płyty nie będzie. Będzie powiększony areał zielonych terenów, ponieważ ta płyta będzie zlikwidowana, przeniesiona pod pomnik „Orła Białego” i tylko będzie symbolicznie jakimś upamiętnieniem tego miejsca. Tak, że należy uspokoić mieszkańców, ze nic takiego nie będzie miało miejsca, żeby ta zieleń była jeszcze zmniejszona, a będzie poszerzona.

· p.Gąsiorowski – uważa, ze należy pisać wnioski do tego planu zagospodarowania, bo jeśli nie będzie takich wniosków, to ktoś np. stwierdzi, ze tam ma być parking i co będzie można zrobić? Rada uchwali i koniec. 

· p.Lipiński – w związku z tym, ze zostałem wywołany „do tablicy” przez Pana Przewodniczącego Kowalika, to quo li jasności Panie radny sytuacja nie tak do końca jest tak, jak Pan przedstawia, ponieważ jest prawdą, ze to Biuro Rady w ubiegłym roku na pewno i w tym roku tak samo robi terminarze zebrań sprawozdawczych, które są w skrzynkach radnych i albo Biuro Rady źle pracuje, w co ja bardzo wątpię, bo były te terminarze podane, albo…

· p.Janowski – poprosił przewodniczących samorządów o podanie terminów zebrań sprawozdawczych.

Przewodniczący samorządów mieszkańców osiedli podali następujące terminy zebrań sprawozdawczych:

Lp.
Nazwa samorządu
Data
Godzina
Miejsce

1.
Samorząd Mieszkańców Osiedla Nr 1
27.04.2004r.
17:00
Aula Szkoły Podstawowej Nr 1, ul. 31 Stycznia 23

2.
Samorząd Mieszkańców Osiedla Nr 2
29.04.2004r.
17:00
Zespół Szkół Nr 7, ul. Tuwima 2

3.
Samorząd Mieszkańców Osiedla Nr 3
28.04.2004r.
17:00
Świetlica Osiedlowa ul. Jabłoniowa 43

4.
Samorząd Mieszkańców Osiedla Nr 4
20.04.2004r.
17:00
Zespół Szkół Ponadgimnazjalnych Nr 1, ul. Kościerska 11

5.
Samorząd Mieszkańców Osiedla Nr 5
29.04.2004r.
17:00
Świetlica Spółdzielni Mieszkaniowej, ul. Młodzieżowa 35

6.
Samorząd Mieszkańców Osiedla Nr 6
30.04.2004r.
17:00
Świetlica Zakładu p. K.Ginter przy ul. Kolejowej 4

7.
Samorząd Mieszkańców Osiedla Nr 7
22.04.2004r.
17:00
Świetlica Osiedlowa, ul. Subisława 12

8.
Samorząd Mieszkańców Osiedla Nr 8
31.03.2004r.
17:00
Świetlica Spółdzielni Mieszkaniowej, ul. Łanowa 11a

9.
Samorząd Mieszkańców Osiedla Nr 9
27.04.2004r.
17:00
Zespół Szkół Ponadgimnazjalnych Nr 2, ul. Angowicka 45

10.
Samorząd Mieszkańców Osiedla Nr 10
28.04.2004r.
17:00
Przedszkole Samorządowe Nr 7, ul. Kard. Wyszyńskiego 5
· 
· p.Tuszkiewicz – od dzisiaj przed naszym domem ma być dla mieszkańców płatne parkowanie. Jesteśmy tym zbulwersowani. To jest coś nienormalnego. Mamy być karani, że my mieszkamy tu i te spaliny wdychamy, to jeszcze musimy być karani.

· p.Janowski – wyjaśnił, ze mieszkańcy mają prawo sobie wykupić abonament.

· p.Tuszkiewicz – a kto ma na to pieniądze, żeby jeszcze sobie wykupywał miejsce do parkowania.

· p.Janowski – ale tak został już ustalony regulamin płatnego parkowania i nie możemy w tej chwili zmienić. To jest abonament z ulgą na cały rok i to nie jest drogo. Ja mogę tylko u Komendanta Straży Miejskiej tą sprawę wyjaśnić, bo nie znam tej sprawy. 

· p.Dąbrowska – czy my się będziemy dowiadywali w Ratuszu, co się będzie działo u nas w mieście, bo my się dowiadujemy w zasadzie albo z radia, albo z gazet. Do nas przychodzą mieszkańcy się pytać, członkowie naszych zarządów się pytają, a my właściwie patrzymy i nie wiemy ani co mamy odpowiedzieć, ani nic. To jest podobna sprawa z Parkiem 1000-lecia i takich spraw jest dużo więcej. Kiedyś jakoś te informacje do nas docierały, wiedzieliśmy co powiedzieć, a w tej chwili to zupełnie nic. 

· p.Janowski – zapytał, czy to chodzi o imprezy, które się będą odbywały, czy o inne sprawy?

· p.Dąbrowska – powiedziała, że o imprezy, o większe inwestycje.

· p.Janowski – powiedział, że trochę się dziwi, bo przewodniczący samorządów chodzą na sesje Rady Miejskiej, gdzie wszelkie informacje są przedstawiane. Materiały sesyjne otrzymujecie wszyscy, czyli macie pełne informacje, co się w mieście dzieje i co jest wykonywane. to są wszystkie sprawy, które są omawiane tu i inne sprawy się nie dzieją w mieście.

· p.Dąbrowska – na temat życia kulturalnego nie wiemy nic.

· p.Janowski – powiedział, ze w tej chwili z Promocji Regionu Chojnickiego wychodzi program, w którym miały się znaleźć wszystkie imprezy kulturalno-sportowe na sezon 2004. Tak, ze otrzymacie go na pewno. Poza tym, przy budżecie został zamieszczony harmonogram imprez sportowych i kulturalnych, który Państwo macie. Program stałych imprez otrzymaliście z biuletynem i nie rozumiem czegoś takiego, ze nie wiecie co się będzie działo. 

· Jeżeli chodzi o Park 1000-lecia, to żadna konkretna decyzja jeszcze w tej sprawie nie zapadła, ani na ten temat się nawet jeszcze nie dyskutuje. 

· p.Kowalik – powiedział, że jeszcze wiele korekt będzie co do planu przestrzennego zagospodarowania parku i  związku z tym nie można podawać pewnych faktów, które mogą ulec zmianie, bo to może spowodować wprowadzenie w błąd mieszkańców. Dzisiaj Pani powie, ze będzie akurat tam coś usytuowane, a za kilka miesięcy zupełnie koncepcja ulegnie zmianie i wówczas powie Pani, ze taką tutaj powiedziano rzecz, a w tej chwili zupełnie co innego. Tak, ze nie ma możliwości powiadomienia co do już szczegółów ze względu na to, ze one mogą w każdej chwili ulec zmianie. Wnioski wpływają i do wypracowania koncepcji jeszcze jest daleka droga i dzisiaj byłoby błędem z naszej strony lansować już to co będzie, czego jeszcze nie ma. 

· p.Janowski – a co do wszystkich robót, wszystkich inwestycji, jakichkolwiek remontów, to wszystkie informacje macie. Zerknąć tylko proszę wstecz do swoich materiałów. Wszystkie imprezy stałe są zatwierdzone w budżecie miasta na 2004r. i proszę mi powiedzieć, ze ktoś o tym nie wie.

· p.Lipiński – ja nie wiem, jakie są terminy i podejrzewam, ze moje koleżanki i koledzy też nie wiedzą.

· p.Janowski – rozumiem z tego, ze Pan nie dostał żadnych materiałów na temat budżetu? Jeżeli pan otrzymał, to proszę do niego zaglądnąć. 

· p.Sawicka – jak u mnie na osiedlu ma być impreza, to ja muszę co najmniej miesiąc czasu ja organizować i teraz okazuje się, że akurat w tym samym czasie jest impreza w mieście, o której ja wcześniej nie wiedziałam, czy ona będzie. O tym też chcielibyśmy wiedzieć, żebyśmy z góry planowali nasze imprezy, a ponieważ my nie jesteśmy etatowymi pracownikami i nam bardzo trudno tak zaplanować konkretny dzień, biuro, które się tym zajmuje profesjonalnie, tak mi się wydaje, powinno już taki program mieć.

· p.Janowski – wracam do tego, ze terminy imprez stałych są podane. Ja mówię o cyklicznych imprezach i proszę tylko w to zaglądnąć. Ja myślałem, że to jest pytanie do imprez, które się odbywają nagle, o których my też się dowiadujemy, ze np. za miesiąc taka impreza może być, bo akurat się znalazł sponsor. My też nie znamy dokładnych terminów takich imprez, ale imprezy stałe, cykliczne są ujęte w budżecie miasta na 2004r. – jest data podana, jest termin, wszystko dokładnie. 

· p.Kowalik – dopowiedział, ze są media, w szczególności Radio „Weekend”, które tutaj przoduje w nagłaśnianiu pewnych informacji dotyczących imprez, które już się odbyły, a te media .wiedzą, ze ta impreza będzie np. 3 tygodnie wcześniej. Dlaczego akurat nie podają, ze będzie za tydzień, czy za dwa tygodnie impreza, tylko mówią trzy dni po imprezie? Celowo nagłaśniając, ze odbyła się impreza. Natomiast, gdyby  tydzień wcześniej zasygnalizowali medialnie, że odbędzie się za trzy dni, za tydzień taka a taka impreza odbiór medialny byłby zupełnie inny, a tak to jest destrukcyjne działanie i są nieprzychylne media tylko w takiej konfiguracji robiąc „krecia robotę” i należy to też wziąć pod uwagę.

· p.Janowski – powiedział, ze poza tym, kto ma dostęp do internetu, to niech wejdzie na stronę miejską i tam wszystko się znajduje – wszystkie cykliczne imprezy. Po drugie – pełne informacje o wszystkich imprezach można uzyskać od razu w Biurze Rady i to jest tylko i wyłącznie przedruk z budżetu miasta na 2004r.

· Na ostatnim spotkaniu rozmawialiśmy o ogródkach jordanowskich, że została nam kwota pieniędzy, żeby tej kwoty nie przeznaczać na plac zabaw w Parku 1000-lecia, w miejscu, które było na to wyznaczone. Wpłynęło pismo SMO Nr 9 (w załączeniu) i chciałbym do tej sprawy w tej chwili wrócić. SMO Nr 9 wnioskuje, aby ten ogródek był jednak ulokowany w Parku 1000-lecia w miejscu, gdzie był stary amfiteatr. Myśmy przeglądając – z Panią Sowacką – istniejące place zabaw na wszystkich osiedlach wytypowaliśmy tak, ze rzeczywiście niektóre osiedla mają pełne place zabaw. Dwa są takie. Jest to p. Gawrońskiego, który ma pełne wyposażenie. Ten plac zabaw, który miał powstać w Parku 1000-lecia przy tym wniosku całą nasza koncepcję burzy i dlatego chciałbym tą sprawę w tej chwili przedyskutować, bo proponowaliśmy najpierw, żeby te pieniądze nie przepadły i żeby były doposażone place zabaw na poszczególnych osiedlach. Eliminując te dwa osiedla, to wystarczyłoby na 8 osiedli, ale to by były takie fragmenty. Analizując, kto w ubiegłym roku dostał sprzęt, to dostał SMO Nr 10 i też by był do wyeliminowania z tegorocznej listy. Dostał także SMO Nr 3. Ten teren, który jest w Parku 1000-lecia przy powstawaniu koncepcji może być rzeczywiście przez parę lat absolutnie nie wykorzystany, bo to nie jest, ze koncepcja dotycząca Parku 1000-lecia zostanie rozstrzygnięta w ciągu roku, dwóch. To może potrwać parę lat. W centrum miasta, oprócz SMO Nr 1, gdzie jest dobrze wyposażony plac zabaw w Fosie, nie ma i zawracam się do Państwa, jak widzicie tą sprawę? Dwa lata temu podjęliście Państwo taki wniosek, żeby co roku w jednym samorządzie powstawał jeden plac zabaw i wtedy został wytypowany Park 1000-lecia, jako miejsce, gdzie taki ogródek ma powstać. 

· p.Lipiński – myśmy przyjęli pewna gradacje potrzeb w samorządzie i tak, ze rzeczywiście żeśmy pewną kolejność ustalili. Jednak należy wziąć pewnego rodzaju zastrzeżenie i to bardzo istotne polegające na tym, ze rada Samorządów Osiedlowych nie zakładała przerwy w montowaniu ogródków, która była. Ja chciałbym Państwu przypomnieć moje osobiste prośby do Pana Burmistrza, żeby nie było tej przerwy, żeby te ogródki powstawały. No mój głos rzeczywiście jest nic nieznaczący, bo te nasze prośby w ogóle nie zostały wzięte pod uwagę. W tej chwili koncepcja zrodziła się inna. Zrodziła się koncepcja, żeby sukcesywnie obdzielać wszystkie samorządy. Tak żeśmy doszli tutaj do wspólnego porozumienia, do wspólnego wniosku. W tej chwili, w sytuacji, kiedy koncepcja tego Parku 1000-lecia jest jakby „zawieszona w próżni”, bo nie wiadomo co, jak i kiedy to będzie, to wydaje mi się w tej chwili stawiać tam ogródek jordanowski, to moim zdaniem to jest nieroztropne i nierozważne. Mi się tak wydaje, to jest moje zdanie. Niech się koleżanki i koledzy wypowiedzą też. My tu jesteśmy z godni, ze jest to taki teren, gdzie to nasilenie tych potrzeb jest jakby większe. To jest w dwóch miejscach – w SMO Nr 1 i SMO Nr 9. Myśmy tu byli zgodni, że w tej sytuacji miał powstawać gdzieś ogródek, ale w tych akurat miejscach miał on powstać w pierwszej kolejności, bo taka jest po prostu potrzeba społeczna i myśmy mieli tutaj wspólne zrozumienie właśnie dla takiej kolejności, ale w tej chwili ta koncepcja jakby powinna być zawieszona w próżni i ja się skłaniam ku tej koncepcji, którą ostatnio żeśmy tutaj lansowali i doszli do porozumienia – dawać na te pozostałe samorządy w poszczególnych elementach. Do takiej koncepcji doszliśmy. Trzeba dodać, ze myśmy tej przerwy w montowaniu ogródków nie zakładali. Myśmy liczyli się z tym, ze (według zapewnień Pana Burmistrza) co roku będą montowane, ale to okazało się tylko płonną zapowiedzią.

· p.Janowski – powiedział, ze kwota na pełen jeden ogródek została zaplanowana w budżecie na ten rok.

· p.Gąsiorowski – powiedział, ze faktycznie wtedy, kiedy na ostatnim posiedzeniu była ta sprawa rozpatrywana w lokalizacji ogródka, która była do tej pory, to nie miało sensu, tym bardziej, ze nie rozstrzygnięta była sprawa parkingu, który ewentualnie tam się pojawiał w tej lokalizacji i ewentualnego przejazdu ulicą jakby powstająca od prawoskrętu ul. Sukienników przez park w kierunku ul. Bankowej, jako taki objazd. Tamta lokalizacja zupełnie nie miała sensu i dlatego przychylałem się, ze jeśli te pieniądze miałby nie być zagospodarowane i uciec nam, top mówiłem, ze dobrze by było, gdyby podzielić i rzeczywiście doposażyć ogródki w innych miejscach, ale w związku z tym pismem, które dostaliśmy o wnioski do plany zagospodarowania wybraliśmy się z Zarządem i wtedy zdaliśmy sobie sprawę, ze nie ma szans, żeby ten plan powstał szybko i w dalszym .ciągu Park 1000-lecia będzie pustynią, a wydaje nam się, ze jednak powinniśmy zachęcać ludzi do tego, żeby do parku chcieli przychodzić i tam wypoczywać, bo ci ludzie  stworzą nam jakby również tą koncepcję, która powinna być, ze park powinien być „zielonymi płucami”, tym bardziej, że rosną tam drzewa, jest wiele ptaków, aż nawet możemy sobie nie zdawać sprawy ile tam ptaków jest. Jest to jedyny taki duży teren w centrum miasta i w związku z tym jest konieczność jego wykorzystania. Kiedy byliśmy tam właśnie w miejscu, gdzie był amfiteatr, teraz kiedy jeszcze ta zieleń nie jest taka wybujała, to stwierdziliśmy, ze jest to idealne miejsce nawet do tego i będziemy to proponowali także do wniosków do planu, aby to miejsce stało się miejscem zabaw, miejscem właśnie takiego ogródka jordanowskiego. Zostałem zobligowany przez swój Zarząd Osiedla do tego, żeby jednak wystąpić do Burmistrza, żeby ten ogródek z pieniędzy, które zostały zarezerwowane na ten cel w tym roku był zakupiony i tam zamontowany. Rozmawiałem z Panem Burmistrzem, jego koncepcja też jest odmienna od tej, którą przyjęliśmy na ostatnim posiedzeniu Rady Samorządów Osiedlowych. On też jest przeciwny temu, aby te pieniądze dzielić i kupować jakieś pojedyncze elementy, jako uzupełnienie ogródków. On jest za tym, aby kupić jeden kompletny ogródek, który byłby zamontowany w jednym miejscu i byłby użytkowany. Przy tym parku jest przedszkole, są szkoły podstawowe i jak najbardziej aż się prosi, żeby te dzieci, które wychodzą w teren szły do parku i z tego parku korzystały. Jest to element na pewno przyciągający do zabawy, również do odpoczywania w parku i dlatego taki wniosek sformułowałem i z szacunkiem całym dla Państwa, ale uważam, ze kiedyś już to zostało podjęte i powinniśmy to respektować i dlatego pozwoliłem sobie z takim wnioskiem wystąpić.

· p.Sawicka – ponieważ te plany, które były przedtem, zostały w ogóle zaprzepaszczone nie widz tutaj akurat powodu o respektowaniu dawnych naszych założeń, bo jeżeli ona miały być respektowane, to co roku miał przybyć jeden ogródek. Wszyscy byliśmy zgodni co do tego, ze ponieważ jest taka określona kwota pieniędzy i nie bardzo wiadomo, gdzie będzie można ten ogródek zamontować, bo są bardzo różne plany i nie wiadomo kiedy one zostaną ziszczone, należy podzielić to na wszystkie osiedla. Ja mogę podzielić się z Państwem taką sprawą – ponieważ mamy kilka ogródków na naszym terenie, ale jest tam sprzęt stary, remontowany, odmalowany i wszyscy się cieszą, ze jest jedna huśtawka i jakieś przechodnie. Ja nie mam pretensji, bo my się cieszymy z tego co mamy, ale postawienie jednego takiego domku na jednym z ogródków tak ożywiło zabawy na tym terenie, ze sobie nawet nie zdajecie sprawy. To nie jest tak, ze w jednym ogródku będzie wszystko pięknie, bo teraz już nie wiadomo, kiedy będą następne pieniądze, bo może znowu za 3 lata, albo za 4, a tam będzie ładnie, a my znowu poczekamy, a nasze dzieci nie pójdą chyba tam na tamto osiedle, żeby się pobawić w tym nowym i ja sama zaobserwowałam – bardzo się cieszyłam mimo, że nie mam takich akurat dzieci, któryby się tam bawiły, ale widzę obserwuję i słyszę, jak ożywił się ten plac zabaw właśnie przez taki jeden nowy element i uważam, i stoję na stanowisku, ze powinno się właśnie do tych „barszczy, które są taki jeden grzyb wstawić”. Będzie ładnie, będzie głośno, biedzie pięknie. Nawet mam taki pomysł, ponieważ ja już rozmawiałam z p. Sowacka, ze tych pieniędzy by nie starczyło. Przecież my mamy pieniądze i żeby było bardzo sprawiedliwie, to z tych naszych pieniędzy zrzucić się na ten jeden element. Myśmy się kiedyś zrzucali na imprezę w Charzykowie, z której pożytek był nie bardzo i dlaczego by nie można zrzucić się po ileś złotych, żeby wszystkie osiedla doposażyć jednym przyzwoitym elementem na jednym ogródku? Takie jest moje zdanie i uważam, ze tak jest dobrze. Jeżeli chodzi o ten terenie, który jest w zasięgu SMO Nr 9 – tam rzeczywiście, ale czy ja wiem, czy tam my tak zbierzemy dzieci z całego miasta, bo to jest bardzo ukryte miejsce, które właściwie nie wiem, jak jest pilnowane, bo tam takich dzieci nie ma. Tam jest po prostu takie ukryte i nie wiem, czy akurat spacerowe, bo ani niema specjalnie dojścia z miasta, bo jest błotnisto i kurzy się i w ogóle. Nie wiem, ale każdy będzie bronił swojej koncepcji. W każdym razie moje zdanie jest takie, ze jak ustaliliśmy na zeszłym zebraniu, szkoda, ze nie było Pana Burmistrza, nie powiedział, ze on ma akurat taki pomysł, nie wiem, czy nie można się przychylić do pomysłu ogółu i zrobić tak i będzie fajnie i jak na drugi rok będą pieniądze to się znowu kupi po jakimś elemencie, albo po dwa i wszystkim nam będzie miło.

· p.Gąsiorowski – zwróciła uwagę na to, ze w SMO Nr 9 nie ma żadnego ogródka jordanowskiego.

· p.Sawicka – chwilunia, a na ul. Dworcowej, w Parku 1000-lecia jest też.

· p.Janowski – wyjaśnił, ze na ul. Dworcowej to nie jest ogródek SMO Nr 9 tylko SMO Nr 8.

· p.Sawicka – powiedziała, ze nie było żadnej przerwy w kupowaniu ogródków. Było tylko w zeszłym roku uszczuplone i były kupione te dwa domki. Tak, ze nie było tak, ze nie było nić kupowane. Dwa lata temu był kupiony przy ul. Kopernika, a w zeszłym roku były kupione dwa domki. Tak, ze nie można powiedzieć, ze nic nie było robione.

· p.Lipiński – my nie mówimy o tym. Te ogródki istniejące są wspaniale konserwowane, remontowane i jest naprawdę w porządku. Nasza koncepcja była taka i takie było przyrzeczenie Pana Burmistrza, ze co roku będzie kupiony jeden ogródek jordanowski tego typu drewnianego i to o to nam chodzi.

· p.Sowacka – powiedziała, ze w tej części miasta, gdzie jest osiedle Hallera i 700-lecia powstał piękny ogromy ogród, czyli ta cześć miasta jakby miała. Tam są takie ogródki cztery chyba. 

· p.Janowski – powiedział, ze osiedle Hallera i 700-lecia otrzymuje w tej chwili wspaniały ogródek przy Parku Wodnym. Tak, ze można powiedzieć, iż zostanie odciążone trochę od miasta. 

· p.Hapka – ustaliliśmy sobie tą kolejność i właściwie w tym, czy przyszłym roku na Os. 700-lecia powinien być taki zakupiony cały zestaw i dobre się składa akurat, ze właściwie ten termin byłyby dobry gdyby ten ogródek powstał, dlatego, ze dzięki p. Kowalikowi uporządkował taki teren, gdzie naprawdę zima bardzo dużo dzieci i młodzieży się bawiło na tej górce śnieżnej i tam taki ogródek mógłby powstać. Ja wiem, ze ‘przy Parku Wodnym, ale jest to jednak przez główną ul. Kościerską, która jest bardzo ruchliwa. Dla Os. Hallera jak najbardziej, ale dla tego Os. 700-lcia i Kaszubskiego byłoby wskazane, żeby jednak ten ogródek tam powstał. Jeżeli np. były jakieś tutaj inne potrzeby w minionym roku, czy coś, ze musiało to wypaść, to może w danym roku niech są dwa, czy trzy ogródki kupione. Jeżeli nie w tym roku, to na przyszły rok zaplanować od razu dwa, czy trzy, żeby nadgonić to. Ja mieszkańcom powiedziałem, ze z uwagi na pewna kolejność u nas będzie ogródek w 2004r., czy 2005r. i ten termin się teraz zbliżą i tego nie mamy zrealizowane i jak teraz to dosuniemy o te kolejne, to będzie dopiero widocznie za trzy, czy cztery lata. Jeśli coś było pilniejszego, zostało to wybite z tego rytmu, to niech na następny rok jest zakupione tego o wiele więcej, a naprawdę mamy w tej chwili teren przygotowany, gdzie to by było dobrze zamontować.

· p.Kowalik – dopowiedział, że rzeczywiście teren, który obecnie spełnia, czy będzie spełniał wszelkie wymogi ku temu, żeby tam zainstalować te wszystkie urządzenia do zabawy i wypoczynku. W tym tygodniu będą montowane bramki do piłki nożnej, siatkówki, koszykówki. W tej chwili tam już jest zamontowanych kilka ławek ze śmietnikami. Będzie być może karuzela i huśtawki. W związku z czym ożywi ten teren i kilka elementów nowych zdecydowanie poprawiłoby całą konfigurację. Dlatego również przychyliłbym się również do tego, żeby ta kwestia, żeby jakieś elementy poszczególnych osiedlach już zafunkcjonowały, żeby dać taki sygnał, ze coś się już robi. A od następnego roku można pewien harmonogram wprowadzić.

· p.Janowski – zwrócił uwagę, że jeżeli w tym roku odejdzie się od tego harmonogramu, to znowu będzie się to przesuwało, bo na każdym osiedlu dołożymy po jednym elemencie i znowu mogą być pretensje, że w jednym samorządzie zostanie zrobiony pełen plac zabaw i następne będą znowu pokrzywdzone, ze następny element nie mógł dla nich zostać zakupiony. Zastanówcie się Państwo nad tym, czy nie powrócić do koncepcji obranej 2 lata temu? Co roku poszczególny samorząd otrzymuje jeden pełny ogródek.

· p.Sawicka – może się okazać, ze w następnym roku nie ma 30 tys. zł na ogródek jordanowski – przełóżmy to na rok 2006, a tak mamy po jednym elemencie i jest nam miło, powiemy: „kochani mieszkańcy na cały nie starczyło, ale jeden nowy element mamy na naszym, osiedlu i jest fajnie”. 

· p.Janowski – uważa, ze te osiedla, które mają pełne ogródki, to nie powinny otrzymać. Ja bym nie chciał wyciągać z Państwa budżetów jakichkolwiek pieniędzy na zakup następnych elementów, bo to jest szkoda. Organizujecie imprezy i też pieniędzy brakuje. 

· p.Sowacka – poinformowała, ze na 8 elementów (domków) pieniędzy by wystarczyło. 

· p.Janowski – jest 10 samorządów, 2 samorządy mają, czyli bym proponował, żeby został wykluczony SMO Nr 2 i SMO Nr 1.

· p.Sowacka – uważa, że wstawienie takiego domku w SMO Nr 9, jako jedynego nie spełni swojej roli.

· p.Janowski – wobec tego, jeżeli rezygnujemy z dwóch samorządów, to może by się znalazły pieniądze, żeby zakupić więcej elementów do SMO Nr 9?

· p.Reszczyński – w Parku 1000-lecia jak jest, tak jest, ale zastanówmy się, czy tam jest naprawdę, będzie to, czy tam lepiej o czymś innym nie pomyśleć, bo przechodząc przez park widzę, ze tam jest ciężko. Przy Parku Wodnym co powstaje ja to rozumiem, ale tam jest człowiek i będzie tego pilnował. Tak samo, gdyby u mnie miało powstać, to tylko i wyłącznie dam miedzy bloki na ul. Młodzieżowej, bo poza bloki na bok tego nigdzie nie dam, bo to się mija z celem. Kupiłem huśtawkę drewnianą i po 1,5 roku jest rozebrana dokumentnie, bo jest zainstalowana z boku przy bloku. To musi być w środku, gdzie ludzie na to patrzą. 

· p.Janowski – jeżeli SMO Nr 9 nie ma żadnego terenu, to bezsensowne jest cokolwiek dla niego kupować. 

· p.Tuszkiewicz – ale tam faktycznie na tym terenie aż się prosi, żeby coś było, bo w końcu p. Gąsiorowski ma rację, ze nie idą ludzie z dziećmi, bo nie ma niczego dla tych dzieci. Tylko może bliżej, bo tam dalej w głąb parku jest niebezpiecznie. W SMO Nr 2 i 3 są dwa ogródki pełne i ja tą swoją część bym już też dała, bo dzieci z mojego osiedla też tam pójdą, więc już by był jeden element więcej. Może ktoś by jeszcze z czegoś zrezygnował i faktyczni może by można było tam ten ogródek wyposażyć w większą ilość elementów. Tylko, ze miejsce trzeba wybrać odpowiednie. 

· p.Sawicka – ale to nie jest dobre miejsce. Tam jest chyba tylko jeden dom odwrócony frontem, albo dwa. Tam jest ciemno, daleko od szosy i do ludzi.

· p.Kowalik – być może należałoby jeszcze raz przemyśleć pomysł lokalizacji tego ogrodu w parku i wówczas być może bardziej nam zobrazuje, gdzie to usytuować. Co o tego, ze tam jest taka potrzeba, to też nikt nie ma z nas tutaj wątpliwości. Natomiast pozostałe osiedla powinny być doposażone. Jest pieniędzy na 8 elementów w kształcie domków i zróbmy na tych osiedlach, gdzie brakuje. 

· p.Janowski – powiedział, ze zostawia sprawę ogródków jordanowskich do przemyślenia na spotkanie, które zorganizuje na początku maja. To będzie ostateczny termin, bo trzeba podjąć szybką decyzję, aby wyprzedzić sezon letni. Chciałbym zamówić autobus, żeby przed podjęciem decyzji w sprawie ogródków jordanowskich zrobić objazd po istniejących placach zabaw, aby to ułatwiło podjęcie tej decyzji, bo macie Państwo różne koncepcje na ten temat i być może wypracujemy jakąś wspólną. 

Z uwagi na wyczerpanie porządku dziennego posiedzenie Rady zakończono.

